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YViadomos'ci zagraniczne.
P o l s k a :

Z  n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 21. C zerw ca , 
S tó s o w n ie  do bardzo upowszechnionej po­

głoski eałe, w  Polsce stojące i jeszcze dotąd 
na stopie w oiennćj będące wojsko, niezadługo 
królestwo opuści, a miejsce jego zajmie K o r ­
pus Generała Kreutza. Przy tej sposobności 
mają także całą załogę w  królestwie znacznie 
zmniejszyó. Miejsce pow ołanego do W arsza ­
w y  Gubernatora w ojskow ego  w  Kaliszu, G e ­
nerała Sobolewa, jeszcze dotąd nie obsadzone; 
słychać ow szem , źe posady G u b e rn a to ró w  
w o jsk o w y ch  W  Królestw ie całkiem ustać m a ­
ją. Ostatnie miasto, które  często przez w ylew  
w o d y  w iele  cierpi, ma teraz dostać wielkie 
groble , wstrzymujące n ap ły w  w o d y ,  i to  ko­
sztem cesarskim urządzone. Zadziwia to k a ­
żdego, źe w  tym roku n ierów nie  mniej familii 
rossyjskich granicę p rzeb y w a , w  celu udania 
się do w ó d  m em ieckieh ; przypisują to u tru ­
dzeniu w  pozyskaniu paszpo rtów , ale w  zna­
cznej części jest zapew ne  także przyczyną tego 
s reb rn e  w esele  N. C esa rs tw a , które wysoką 
ślachtę do I e tersburga nęci. — O dby ty j ukoń­
czony d. 18. w  VVarszawie targ na w e łn ę  nie 
odpowiedział podobno oczekiwaniom. — P rz e ­

mycanie nad granicą jeszcze nie ustało, a sku t 
ki jego ciągle śą sm utne , niedawrjo b o w iem  
jeszcze temu s t r a ż n i c y  nadgraniczni zastrzelili 
człowieka jednego, o  przem ycanie  t o w a r ó w  
podejrzanego. ■ -

W oln e  m ias to  Kraków.
Z K r a k o w a ,  d. 20. C zerw ca . — R ządzą­

cy benat wolnego miasta K rak o w a  poda ł  do  
w iadom ości publicznej, że N. C esarz  rossyj- 
ski, na przedstawienie tutejszego R ządu ,  w e  
względzie tych poddanych sw o ich ,  k tórzy  
przed 25. Listopadem 1836 roku przybyli do  
territorium K rakow a i tu sw ój poby t obrali, 
postanowić raczył co następuje: 1) T y m  o- 
soborn, które do pew n eg o  oznaczonego te r ­
minu objawią życzenie zmienienia sw ych  do­
tychczasowych stósunków poddańs tw a ,  b ę ­
dzie udzielone pozwolenie  zostania poddane- 
mi.w olnego  ™iasta K rakow a. 2) W yłączeni 
są jednak od tego pozw olen ia :  zbiegi w ojsko- 
V'^1 ' -P,0^ so w '> zbrodniarze i sądow nie  ściga­
ni. ó j P ozw olen ie  takow e nie ma się także 
rozciągać do takich poddanych C esars tw a  
Rossy|skiego lub Królestwa Polskiego, którzy 
przybyli do territorium  K rakow a dopiero po 
dniu 25. Listopada 1836 r. 4) Jeżeli pomię- 
dzy osobami, które powyższe pozwolenie  u- 
zyskają, żnajdują się właściciele dóbr nieru-
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c h o m y c h  w  C e sa rs tw ie  lub  K r ó le s tw ie ,  tedy 
p o w in n i  ta m ec zn e  posiadłości s w o je  s p rz e ­
dać  najdalej w  przeciągu  d w ó c h  lat. K ra k o ­
w s k a  D yrekcya  policy i ma za tem  u loźyć listę 
ty c h  osób ,  k tó re  z udzie lonego  p o z w o le n ia  
korzystać  p ra g n ą ,  i w in n y  się o to zgłaszać 
d o  osta tn iego G ru d n ia  r. b.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  ( w  C z e r w c u ) .

P ie r w s z y  to m  d o k u m e n tó w ,  tyczących  się 
daw n ie jsz e j  history  i Rossy skiej,  w y n a jd y w a ­
n ie m  k tó rych  P. T u r g e n e w  na ro zk a z  " a , w y ż ­
szy się t ru d n i ł ,  w y s z e d ł  te raz  na w id o k  p u ­
b liczny  i zasługuje ze w sze ch  m ia r  na u w a g ę  
publiczności .  T y tu ł  jest nas tępu jący :  H islo -  
rica R ussiae  m onum enta  ex ex terarum  gentium  
crchivis et bibliothecis de prom pt a ab Q- G. T u r  
genevio. Torti. 1. P etropoli. 1841. A u to r  c z e r ­
pał p rz e d e w sz y s tk ie m  z a r c h iw ó w  W a ty k a n u  
i z n ie d ru k o w a n y c h  do tychczas  sp ra w o z d a ń  
P o s łó w  W e n ecy jsk ich ,  i d o p ro w a d z i ł  rzecz 
a i  d o  r. 15§0. W idać  jak n a jo cz ew iśc ić j ,  źe 
s p r a w y  h a n d lo w e  i kościelne |uź w  o w y c h  
w ie k a c h  g łó w n y m  by ły  p o w o d e m  do u k ła d ó w  
d y p lo m a ty c zn y c h .  Z m ie rz an o  do  po łączenia  
rossy jsko-greck iego  kościoła  z rz y m sk o -k a to l i ­
ck im  i do  odkrycia  n o w ć j  d rog i h a n d lo w ć j  do 
Inćfyf. IristTukCya d an a  x iędzu  Possev in ,  J e ­
z u ic ie ,  w y s ł a n e m u  d o  M o s k w y ,  aby pokój 
m i ę d z y  P o l s k ą  i R ossyą p r z y w r ó c ić ,  )est  i s t o ­
tn ie  a rc y d z ie łem  m ądrośc i  dyp lom atyczne j .  
R z y m  n a s a m p r z ó d s ię  pozna!  n Ś w ie lk ie m  z n a ­
czen iu  Kossyi i w sz y s tk o  ezyriił,  na co m ą ­
d r o ś ć  i cz ynność  ludzka zdobyć  się m ogą, aby  
C a ró w  Rossyjskich dla siebie pozyskać. D o 
w ie lu  d o k u m e n tó w ,t łu m a c z e n ie  rossyjskie d o ­
łą c z o n o ,  a w szy s tk ich  treść  i ceł w  języku 
ty m  W yjaśniono. f Ż y cz y m y ,  żeby i n o w sz ą  
h is to ryą  Łlossyjską, do tychczas  jeszcze n ie d o ­
k ła d n i?  zba da n ą ,  P an  T u r g e n e w  w  p o d o b n y  
aposób  Z n ie zn a n y ch  do tąd  ź róde ł  uzupełn ił .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 28. C z e rw ca .

P o tw ie r d z a  się w ia d o m o ść  o p o w ro c ie  H r .  
A p p o n y  i jego  ro d z in y  do P aryża .  O d w ie d z i ­
w s z y  o n  onegda j P ana  G uizo ta  u d a ł  się do  
K e u i l ly ,  gdzie  ca ły  dz ień  u  K ró la  przepędzi ł .

W y j a z d  K ró lew sk ie i  ro d z in y  do zam ku E u  
nas tąp i  do p ie ro  p o  ukończen iu  p o w s z e c h n y c h  
w y b o r ó w .
r K r ó l o w a  M arya  K rys tyna  czyni w  tćj c h w i ­
li p r z y g o to w a n ia  do  p o d ró ż y  d o  S zw ajca ry i .  
Z a  p o w r o t e m  sw o.im  m ieszkać będz ie  przez  
ca łe  lato w  z a mk u  M almaison.

  K u r y e r  f r a n c u z k i  ;z a w ic ra  n a s tę ­
p u ją cy  a r ty k u ł :  „ D o n o sz ą  n a m  o  n ad e r  waśuej

dla F rancy  i n o w in ie .  P o r ta  p rz y g o to w u je  
w y p r a w ę  p r z e c iw  T r ip o l i s o w i ,  gdzie Rasza 
z p o w o d u  z b u n to w a n y c h  A ra b ó w  w  w ie l -  
k iem  jest n iebezp ieczeństw ie .  R zeczyw is ty  cel 
tej w y p r a w y  nie. u l e g a w ą t p l iw o ś c i .  b o r ta  
m a ło  o to dba, czy Basza ulegnie, czyli też nie; 
ale nie pozw oli l iśm y  jej p rzedsięb rać  w y p r a ­
w y  p r z e c iw  T unis ,  chce w i ę c  te ra z  d o ś w ia d ­
czać w y p r a w y  p r z e c iw  Tripo lis ,  aby się p rz e ­
konać ,  jak daleko energ ia  nasza sięga. S k o ro  
p ro jek t  ten P o r ty  na żadne ze s tro n y  F rancy i  
nie natrafi t ru d n o śc i ,  m in is t ro w ie  tu reccy  
w k ró tc e  go i p rz e c iw  T u n is  p o n o w ią ,  a jeżeli 
F ra n c y  a p ro je k to w i  o w e m u  się o p r z e ,  P o r ta  
p o m o c y  innych  g a b in e tó w  w e z w i e  pod p o z o ­
rem ,  źe my sobie p r a w a  zw ie rzch n icz e  nad  nią 
p rz y w ła sz c z a m y .  Idz ie  te raz  o  to, aby  n a ty c h ­
miast się zd ecy d o w ać .  M ożem y  P orc ie  usług i 
nasze  o f ia ro w a ć ,  aby  Baszę T rypo l isu  do  p o ­
s łuszeńs tw a p rzy p ro w a d z ić , leż e l i  P o r ta  w  is to ­
cie na niego się żali. P rz y k ład  Syry i  pokazał  
n am  dos ta teczn ie ,  źe w y p r a w y  tu rec k ie  nie 
p rzyw raca ją  nigdzie po rząd k u ,  lecz źe ow szem  
tylko do pow iększan ia  b e z rz ą d u  się p rzyczy ­
niają. T e  same p rzy c zy n y ,  k tó re  m o c a r s tw a  
do  zażądania o d w o ła n ia  w ła d z  tu re c k ic h ,  c ie­
m iężących  ludność na L iban ie  s p o w o d o w a ły ,  
p ow inny  też E ra n cy ą  s p o w o d o w a ć  do s p rz e ­
c iw ien ia  się w y p ra w ie  przeciw  Tripo lis .  B e z ­
p ie c z e ń s tw o  posiadłości n a s z y c h  afrykańskich  
w y m a g a ,  aby w o jsk a  tu reck iego  ani w  T r i p o ­
lis ani w  l u n i s  nie by ło .  Z o b a c z y m y ,  czy 
P an  G u izo t dość będ z ie  miał odw agi,  aby p o ­
w in n o śc i  s w o je j  zadosyć uczynić!"

N a t i o n a l  donosi  z F u lo n u ;  » N adeszła  tu  
dzisiaj w ie c z o r e m  depesza  telegraficzna ( n i e  
w y m ie n ia ją  da ty )  p o w o łu je  Xięcia Joinville  na 
p o w r ó t  d o  Paryża. P aro s ta tek  „S ph inx«  o d e ­
b ra ł  r o z k a z ,  aby s ię  natychm ias t  za flottą p u ­
ścił i kap i tana „B elle  P oule"  sp ro w a d z i ł .  G u ­
b ią  się tu w  dom ysłach  w z g lę d e m  tego tak 
n iespodzianego  odw o łan ia . , ,  ( W ia d o m o ś ć  ta 
w y m a g a  p o tw ie rd z e n ia .)

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 28. C z e rw c a .

M o r n i n g  H e r a l d  o św ia d c z a ,  źe podan ie  
G l o b u  o po różn ien iu  się S ir  R- Peela i L o r ­
da S tan le ja ,  jest ca łk iem  w ym yślone .

W ia d o m o ś ć  o w y d a n ć m  w e  F rancy i  r o z ­
p o rz ą d z e n iu ,  p o d w y źsz a jącć m  znacznie  cło 
od  p f / .ędzy  i w y b o r ó w  ln ia n y c h , n ie p o m y ­
ślny na g ie łdę  tu te jszą ^ p l y w  w y w a r ł a ;  pa-  
p ić ry  angielskie p rzeciez nie w ie le  na te m  u- 
r ie rp ia ły  i w k r ó t c e  z n o w u  nieco  z n o w u - p o d ­
skoczyły . O  w y p a d lm  tym  p o w ia d a  S t a n ­
d a r d  w  s w o je m  dzisiejszem g ie łd o w e m  d o ­
n ies ien iu  c o  nas tępu je :  „ P o d ł u g  tegb ,  do
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względem  tej sp raw y  dfltąd rozgłoszono, nie 
można było teraźniejszego w ypadku  za nie 
niepodobny uw ażać; m im o to przecież kar­
mili się niektórzy nadzieją źe w iększość g ab i­
netu francuzkjęgo ogłosi się za ronićj ograni- 
czonem i s tósowniejszem zdaniem pod  wzglę

rzy-prawa O.ubpgicb dycta, będąca tesf ijodzajy , 
aby dzieciom w  wieko rośriięcia będącym, do­
statecznej ilości pokarmu nie dawano.* W y­
padek ten nastręcza naturalnie przec iw nikom  
teraźniejszego p raw a o ubogich n o w y  p o w d d  

• . . * i w . do g w a łtow nego  pow staw ania  p rzec iw  roz-
dem korzyści, jakieby w ym iana w y r o b ó w  porządzonem u przez takow e  pielęgnow aniu  
z pozostalemi częściami świata przed ograni- ubogich. Jak  wielka zresztą jest obecnie w  
ezemem tvclize była ™‘a ia- Środek te n w ie l -  kraju nędza, z tego wnosić można, źe w  mię-

( j o l '  . .  1 . ! L !   _______  a K — - ‘ r» i » «* .   a  ̂  'ki zada cios juz dotąd bardzo  uciśnionym ob 
w o d o m  w y ro b ó w  lnianych W Szkocyi, gdzie 
są głóvyne fabryki, i w  jednćj części Yorkshire, 
które się w  now szym  czasje zanadto zawisłem 
od handlu w yv^pzow ego  uczyniło. Ludzie  
obeznani z osobistym charakterem teraźniej­
szych M inistrów  francuzkieh i z teraźniejszem 
stanowiskiem s jronn ic tw  względem  siebie, 
w yprow adza ją  w n io sek ,  źe gabinet musiał się 
wielkich  ̂ trudności p rzy  w y borach  obawiać, 
poniew aż maczój n ie b y łb y  się przychylił do 
krzyku ludu pod w zg lędem  pytania o w y ro ­
bach lnianych, przeciw nego w  b re w  terfiu, 
co jego członkowie z przekonania zgodnem z  
p raw dz iw em i interessami państw a poczyty. 
w ali- Ale to nie jest jednak w ażnym  p o w o ­
dem do usprawiedliw ienia uczynionego przez 
Ministeryum francuzkie kroku , w yjąw szy; 
gdyby można u d ow odn ić ,  że ićh*z rzeczeiiie

ście fabryoznćm Leeds 2 0 0 0 0 ludzi, t . c z w a r -  
ta część ludności wsparcia miejskiego potrze­
buje. T ak że  w  G lasgowie ma być 12.000  łu ­
dzi bez chleba, a w  Marsdenie trzeba z p o ­
między 5000 m ieszkańców , 2 0 0 0  wspierać.

Na posiedzeniu Izby niźsze'j duia 24. ra. b.r 
Komodor Napier wszczął znowu mowę o w o- 
jemtej ma^yuię Kapitana W arner. Twierdził 
on , źe wynalazca wynurzył gotowość udzielę- 
Ilia swego wynalazku Kapitanom morskim, Lor­
dom Hardwick i Ingestric, jeżeli zostaną do 
tego przez rząd upoważnieni i przyrzekł sa­
memu Panu Peel odkryć swój wynalazek, i zo ­
stawia mu oznaczenie nagrody, jeżeli wynala­
zek uznany będzie za odpowiedni. Tylko w y­
słanym do piego Kommissarzom Sir Byam Mar­
tin i Howard Douglas, bez poprzedniego zarę- 
czeuia względem zachowania tajemnicy, nie 
chciał nic odkryć. Sir Napier słyszał z ust 

■i^ [ ^ » l WaniarWJ! C' } y  k5a| <łvv' zaszkodziło, Kapitana W arner, źe tenże za p/dbo-a cW«go n 'Y *rod.k « <3 -użyciu  a wynalazku w  jednej chi “  ' ’
naszej strony prawa odw etu żaden tu dzien­
nik jeszcze nie wspomina, ale podług dawniej­
szego oświadczenia Sir R. Peela takow e za 
nieodzow ne poczytują.

W edług  S t a n d a r d s  jeszcze w zględ em t r a '
cenią Francisa nic p e w n e g o  nie postanowi/O.- 
no. W  sobotę donosił ten dziennik, i e  &u} 
M inistrowie z n o w u  nad tą  6praw ą naradzali, 
i że ojii.ee Erancis# m iał dnia 24-, posłuchanie 
u Ministna sp raw  w ew nę trznych ,  W w c z o ­
rajszym zaś num erze  tego dziennika czytamy
znowu, iź Minister spraw w ew nętrznych wei-
zw ał w yższego sędziego Tjndala, aby mu

ynałazku w  jednej chwili trzypokładowy 
okręt zniszczy, a nawet przeciw okrętom o 6 
mil angielskich odległym , jego piekielna ma­
szyna w pływ wywie’rac może. — Sir R . Peel 
oświadczył, £e żałuje iż ta rzecz wznowioną! 
została i zawiadomił, że od trzech tygodni, jak, 
rzecz ta była przedmiotem m owy w FłarIamen-: 
cie, otrzymał powtarzane od różnych osób  
wezwania, aby zezwolił z niemi na konferen- 
cye  względem podobnych piekielnych maszyn. 
Co do wynalazku Kapitana W arner uczynił 
wszystko co mógł; wyznaczeni zostali Kapita­
nowie Douglas i  Hastings do rozpoznania tego 
w y n a l a z k u ;  wyznaczenie Kapitanów przez Pana. . y> . * , 1 /  • L  ̂t TT I V d U lld llU W  1)1 LK zL  T u lic

przysłał Kop,g szczegółów  ^  W  > - am4 W arner zaproponowanych uznaje niepotrze
Irancisa spisanych. Siatka, ojciec l a w i e  «<». ^  Koszta doświadczenia, które naturalnie
stry rancisa odw iedzili go  dnia -3. w  w ię . przc(jsięwzię(e być musi na wielką stopę, za-
.leniu. T rzy  tej sposobność, napominał go )cwnił ze skarbu. Szczególnego przyrzeczenia
ojcięc, aby *ię na w szystko przygotował. p©, , dem żądanej nagrody u t ó ć  me m o ż?
dług niektórych zamiarem jest M inistrów u- ^ o g ó ln o ś c i  musiałby skarb zupełnie w yczer-

obdukcyą nad ciałem jednego chłopca, któ!y c ien ia  ^ g lęd em  pożytecznych wynalazków  
umieszczony w  domu ubogich, miał z  braku "  J«ndlu, w  finansach, w  szfnee w ojennej

chłopiec z nawiedzenia    ' ' z rw istocie takow y: »ż.e chlppiec 
" ófego  umarł, i źe śmierć iegc

i nawiedzenia Kapitana W arner chciał wynagrodzić-
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t a ,  otrzyma nową większą kolej żelazną z Du­
blina do Drogheda. P. Peel zapewni! dla to ­
warzystwa mającego zająć ’się jej założeniem, 
pożyczkę 150,000 funt. szt.

Tutejsze gazety udzielają notę Posła angiel­
skiego podąną pod dniem 12. Maja dó Mini­
s tra  spraw zagranicznych w Konstantynopolu, 
w  której się uskarża na władzę w balonice, 
że nie dozwala przywiezionej ńa angielskich' 
okrętach soli sprzedawać na zwyczajnej' d ro­
dze i uważa to za obrazę 'nar odową i złama­
nie angielskiego traktatu handlowego1 z Portą 
■w skutek tego żąda zniesienia wydanego przez 
ow ę władze rozporządzeijią,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 21. C zerw ca.

L e d w o  dostrzedż m ożna, że n o w e  niarily 
Ministeryum. Rodilski gabinet oć iągas ię  w i ­
dać z przybraniem  b a rw y ;  na' wszystkie na 
posiedzeniu K ortezów  uczynione mu interpel- 
lacye lakonicznie odpowiada, że się z sjarawa- 
m i  i dokumentami jeszcze nie obeznał, i £e 
o d p o w ie ,  skoro to nastąpi. G a c e t a  ogłasza 
dziś zresztą artykuł, mający być programma- 
tern ministeryalnym, ale w  k tć rym  ani słówka 
o zamiarach M inistrów dostrzedz nie można. 
W y rażo n o  w  nim ..Rząd chce , a b y  sp raw ie ­
d l i w o ś ć  i s t a ł o ś ć  z  wszystkiemi czynami no- 
w e g o  Ministeryum połączona była. M y ś l  rzą­
du w  tych trzech  w yrazach  obiąć m ożna, za ­
przysiężona Konstytucya, praWość i p r a w o w i­
te  skutki d. 1. Września. P raw ość  tw orzyć  
będzie podstaw ę wszystkich czynów  rządu, 
k tóry  się o jak największą moralność starać 
będzie. _ Ciągły systemat jaw nośc i ,  su row e  
Czuwanie nad urzędnikami, oto godło Miniate- 
ryuna. “

Z P a r y ż a ,  dnia 26. Czerwca.
Z p o w o d u  zapew ne  n iep lonnyrh  pogłosek 

o  spiskach wspólnie przez K arolistów  i Kry- 
stynistów kn o w an y ch ,  demokraci w niejakiej 
są obawie, a mianowicie Katalońscy nieco się 
m iędzy  sobą poróżnili. P ierw szy  Alcalde w  
Barcelonie , P. F re ixas , właśnie przez demo* 
kratyczne s tronnic tw o obrany, kazał kilku rnło- 
dziericówj którzy pieśń rewolucyjną śpiewali, 
a resztować. Natychmiast gdy się lud o tćm 
dowiedział,  napad! na mieszkanie Alcaldy, ze­
lżył go i domagał się uwolnienia ow ych  śpie­
w a k ó w . Zapadł d. 17- w yrok , w  moc k tó re ­
go tćź istotnie w o lno  puszczeni zostali, ponie­
w a ż :  »s'ama manifestacya'- ducha republikait'. 
Swego nie jest zb rodn ią ,  dopóki jej czyny ffe.\ 
Wplućyjhe nie tow arzyszą."  W yro k  ten naj 
w iększą w  pospólstwie sp raw ił  radość,; zaś Al­
calde takoWĆrń postępow aniem  obrażony, sam 
z  kolfegafnt sVrytoi d o  dymissyi się podał.

O świadczyli, że w  skutek zapadłego w  T r y ­
bunale w yroku  administracyi miasta dalej p rze ­
w o d u , czy ć nie mogą i na napastowanie rno- 
tłocbu odtijd narażać się nie Rzecz ta
w y w o ła ła  wjelką W rzaw ę w  Barcelonie, a t a ­
k o w e  i t y m  podobne  w ypadki ła tw o do w a ­
żniejszych zanurzeń doprow adzić  moeą.

; 'Śf r e  m  c  y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 24“. Gzerwca.

VI edług ógłpszpfićj t rzeć ie f  listy składek dla 
pogorzelców  Hamburga, w płyhęlo  dotychczas 
a mianowicie do d. 15. b. m, 3 miliony inar- 
k ó w  Banco, .czyji 9 mil. złp.- ^Poprzednie do­
niesienie sprostować należy', w  ten sposób, że 
do  d. 8. b. m. w p łynę ło  ógółem nie 12, ale 
8 f  mil. złp,)

Z  M oskw y nadesżłp dla tutejszych pogo­
rze lcó w  5080 r. sr.

B  g gjęf-i a.
. r  Z B r u  x e l l i ,  dnia Czerwca.
Fostenowieniern jkról. z dnia 19. z. m . , ka­

ra skazanych van deR M ęeren i van der  Smis- 
sen zmieniona został? na 20toletnie zam knię­
cie ( w  miejsce ciężkiego w ięzienia), a PP . 
V e rp rae t  i  yąp Laethem na lOcioletnie zam­
knięcie. P o  yyyęierpieniu kar ,  mają przez 20 
lat zostaw-aqjpod dozorem policyjnym.

. . .  W ł o c h y . ; ’
Z G e n u i ,  dnia 23. Czerwca.

Przyby ły  tu  n a n o w o  J. K. W .  Xią£ę Adal­
ber t  Pruski, znajdow ał się na kilku św ie tnych  
uroczystościach dworskich, i obeirzał tutejsze 
zakłady m orsk ie ,  a następnie odpłynął w czo ­
raj królewsko-sardyńską fregatą ąSt. Michael", 
która się do Ameryki południow ej udaje ,  do 
Brazylii.

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 15. Czerwca.

Xiążę M etternicb przy końcu lata is b. w y»  
jechać ma do posiadłości swej W Johannisberg 
nad Renem, gdzie zjedzie się z Królem Pruskim, 

w  ę g r y.
Z P e s z t u ,  dnia 12, Czerwca.

Na jednem z ostatnich posiedzeń komitatu
Beregśkięgo (graniczącego na północ  z K arpa­
tami), była m.owa o w ezw an iu  komitatu Oe- 
denbufgskiego celem wspierania petycyi jego 
dó Cesarza w z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  u r z ę ­
d ó w  c e l n y c h , ,  pomi.ędzy W ęgram i i pro- 
wincyami' d z ię d z i c z - ń e m i  Austryi istniejąfcyćli, 
o raz 'w ig lę r lem -p  r ż y ^  ą c i e n  i a W  ęg i e r ’do  
t l i e m i e ć k i e g < >  ' Żyy lązlcu' c e l n e g o .  2 d k • 
ńia' Sir tym ' przedtn^'ocie były bardzo ‘ró ż b ^  
nąrćśzcie po ‘długicp ro zp raw ach  uchWalónft 
podać dfó ęe śS r ia  prośb-ę/ ażeby na.jbriyśzłyffl 
Sejttrie prze&raibt handlu w  p r o p o ź y ć y a c h  kro*
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łewskich primo loco umieścić raczył; co się zaś 
tyczy przyłączenia do niemieckiego związku 
celnego, kwestyą tę poruczoho kommissyi 
se jm ow ej do gruntow nego roztrząśnienia i na­
stępnego zdania sprawy.

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9. Czerwca.
Były Seraskier w  Syryi, Ahmeid Zekeria 

Kasza, um arł tu w  tych dniach. W  Trebi 
zonie zakończył także życie G ubernator tam e­
czny , O sm an Basza. Zgon obu tych dygni­
tarzy  w zbudził  pow szechny  żal t a k w Mu z u ł -  
inanach jak i w  Chrześcianach.

Poseł angielski przy d w o rz e  perskim, Sir 
John  Mac-Neil, przybył do Trebizony i d. 8. 
wyjechać roiał do Konstantynopola.

O d  g r a n i c y  T u r c y i  dnia 13. Czerwca.
Piszą-z Belgradu, że nadszedł tam rozkaz z 

K onstantynopola , ażeby Xiążę Michał oddalił 
swoich dotychczasowych M inistrów, a naczel­
nikom stronnictw a em igran tów  pow róc ił  pia­
s tow ane  przez nich ministerstwa.

A m e r y k a .
Z H u s t o n u ,  dnia 2. Maja.

Rząd rzeczypospolitćj Texas przeniósł s ię  do 
tutejszego miasta, aby mógł lepiej k ierować 
działami zaczepnemi przeciw ko Mexykowi. 
R ząd  nasz chce koniecznie zmusić Mexyk do 
uznania naszej niepodległości. Mamy teraz 
w , polu 7000 ludzi, powiększę) części ocho 
tn ików  ze S tanów  Zjednoczonych. W  razie 
po trzeby moglibyśmy ła tw o  w ystaw ić  100000 

1 zd? b>cia M exyku; sam stan Kontu- 
^ ' d b a r o w ą l  nam 10,Q00 ludzi, i jeżeli John  
Buli (Anglia) nie w  mięsza się do nas, tak jak 
to  zrobił w  Belgii, Grecyi i Syry i,  tedy dni 
rzeczypospolitej Mezykańskiej są już poiiczo- 
ne. Porty wschodnie b lokow ane są już przez 
nasz*} n o tę , poł^czon^ z flotę powstałej pro* 
wiricyi Yucatan.

H a j t i.
P o r t - a u - P r i n c e ,  dn ia31 . Maja.

(jBpersebhalle.) — Zebrane tu ciało p ra w o ­
daw cze  wydało ną wniosek Prezesa.rzeczypo- 
spolitej ustaw ę, uwalnia ącą mieszkańców 
wszystkich przez trzęsienie ziemi naw iedzo­
nych  okręgów  od płacenia podatku; ale na 
jak długo, nie wyrażono.

W w ydanej d. 16. odezw ie  powstaje P rezy­
den t z oburzeniem przeciw bezpraw iom , jakich 
się mieszkańcy sąsiedni Kap Haitien po zbu­
rzeniu  miasta tego przez trzęsienie ziemi do­
puścili. J W p ra w ia  te uwieńczyli następnie 
grabieżą pieniędzy skarbow ych, nad którenai 
dotąd ustawiona straż czuwała. Gepera low ie  
Obas i Monscardy otrzymali od Prezydenta 
rozkaz, aby się do Kap Haitien udali i tam sp o -

kojność i porządek przywrócili. Co się doty- 
czy, ognia, który się w  tern nieszczęśliwem 
srozył mieście, nawiedził on p ierw iastkow o 
tylko czw artą  część miasta i mocna ulewa 
przygasiła go. Później jednak paliło s ię  na- 
n o w o  i w ted y  zniszczył ogień resztę zapa­
dłych ale w  czasie pierwszego pożaru ocalo­
nych dom ów .

Z San Jago donoszą, £e trzęsienie ziemi 
wszystkie dom y m u ro w an e  i wszystkie bu- 
dynki publiczne p o w y w raca ło  i 200 ludzi w  
gruzach zagrzebało. Reszta oddaliła się n a ­
stępnie opół mili od miasta. Na początku t rzę­
sienia ziemi w o d a  w  rzece Yaque ku źródłu 
sw em u płynęła i na dw ie  się podzieliła części, 
tak, ze koryto w  środku osuszyło się, poczem 
znow u  rzeka nagle z niezmierną silą w  na tu ­
ralnym kierunku płynąć zaczęła. Także w  8ant 
Jago nie obeszło się bez b e z p ra w i,  popełnio­
nych przez zbrodniarzy, którzy się z więzienia 
przy zapadaniu się tegoż wydobyli.

VV mieście San  Domingo poprzedził t rzę ­
sienie ziemi przerażający łoskot ze w schodu. 
P iękny , roku  1514 rozpoczęty i w  roku 1540 
ukończony kościół katedralny, k tóry  się dotąd  
każdemu trzęsieniu ziemi, a mianowicie b a r ­
d z o  g w a łto w n y m  w  latach 1684 i 1691 oparł, 
znacznie uszkodzony został, i obawiają się za ­
walenia jego, tak , źe Generalny W ikaryusz
Perca poświecona najpierw do koćcio-
ś. Dominika, a następnie do z umysłu na ten 
cel w ystaw ionćj budy drew nianej przenieść 
kazał. M orze w  bliskości portu w  ciągu trzę- 
sienią ziemi mocno b yło  wzburzone*

K a p  H a i t i e n ,  d. 17. Maja. (G a z .P o w sz)  
—  Dziś przybyło tu  150 żołnierzy z Plaisance 
a większa jeszcze liczba spodziewana z Port-  
au-Prince. W  ogólności spokojność znow u  w ię ­
ksza panuje, ale porządek nie jest jeszcze zu­
pełnie przyw rócony. Aż do dnia dzisiejszego 
mieliśmy codziennie z rana lub na w ieczó r  
g w a łto w n e  wstrząśnienia  i Bogu w iadom o  
kiedy się to wszystko ukończy. Podług tera­
źniejszego obliczenia liczba zabitych osób prze 
chodzi po łow ę całej ludności, t. j. przeszło 
5000; m y  jednak w ą tp im y  o tero, i liczbę tę 
tylko na 2 do 3000 podajemy.

Rozmaite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 5. Lipca r. b. obej­
muje między innemi następującą instrukcya dla 
Król. Pyowincyalnego Kollegiurn Śzkólnegi)
> Król. Ręgencyi p row incyi Poznańskiej w e  
w zględzie używania języka niemieckiego i pol­
skiego w  Instytutach naukoyyych proyyincyi:
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»»W moc rozkazu N. Pana, ażeby w  Insty­
tutach szkólnych prowincyi Poznańskiej przy 
udzielaniu nauk młodzieży język polski uży­
wanym  był obok niemieckiego odpowiednio 
ojcowskiemu Jego zamiarowi W  Najwyższej 
odprawie sejmowej dla Stanów na siódmy 
Sejm prowincyalny zebranych wyrażonemu, 
wychodzi za Najwyższern przyzwoleniem na- 
stępująca instrukcya dla Król. Kollegium Pro- 
wincyatno- Szkolnego i Król. Regency i pro­
wincyi Poznańskiej pod względem używania 
języków niemieckiego i polskiego w  instytu. 
tach szkólnych prowincyi.

I .  S z k o ł y  w i e j s k i e .
1) W e  wszystkich szkołach wiejskich, do 

których dzieci niemieckiego i polskiego rodu 
W  znacznej liczbie chodzę, maję,  w  miarę 
wystarczającej liczby kandydatów nauczyciel­
s tw a ,  tylko takowi być nauczyciele, którzy 
w  udzielaniu nauk mogą wprawnie używać 
języka niemieckiego i polskiego.

Z) Nauczyciele powinni w tych szkołach r o ­
bić z obu języków taki użytek, iżby każde 
dziecko nauki w  języku macierzystym pobie­
rało.

3) W  szkołach, do których n a j w i ę c ć j  dzieci 
polskich chodzi, jest jęryk polski, do których 
zaś najwięcej dzieci n i e m i e c k i c h  c h o d z i ,  język 
niemiecki g ł ó w n y m  językiem naukowym.

4) Ponieważ język niemiecki polsjum pro­
wincyi mieszkańcom w e  wszelkich stósunkach 
życia prawie niezbędnie jest potrzebnym, i dla 
tego w  wielu polskich okolicach nauczyciele 
juz też dotąd w  skutek życzenia rodziców na- 
saki w  niemieckim języku udzielali i dzieci w  
m ówieniu poniemiecku wprawiali,  zaczem 
język niemiecki w e  wszystkich s z k o ł a c h  ma 
być przedmiotćm naukowym. Z arów no tak­
ie  w  gminach przeważnie niemieckich ma na­
uczyciel uczyć po polsku, skoro sobie tego 
rodzice dzieci życzą.

I I .  S z k o ł y  m i e j s k i e .
1.) W  szkołach miejskich użycie języka na­

ukowego stanowić się będzie wedle przewa- 
śającej rodowitości i potrzeby chodzących 
do  nich dzieci. 1 po tych szkołach należy ile 
można umieszczać nauczycieli obadwa języki 
posiadających.

2) W  wyższych klassacb wszystkich szkół 
zniastecznych należy, ze względu na przema­
wiającą *a tero szczególniej potrzebę stanu 
procederowego i handlowego, udzielać nauki 
W  języku niemieckim, starając się o to, ażeby 
u czn io w i^  opuszczając szkołę byli w  stanie 
wyrażać, się dokładnie yy języku niemieckim 
ustnie i na piśmie. ,

III .  S e m i n a r j a  n a u  czy c i e l s k  i e.
1) W Seminaryach nauczycielskich pow in­

ni odtąd,  ile tylko sposobność po temu,  tacy 
nauczyciele być umieszczani, którzy z nale­
żytą w p raw ą  zdolni są udzielać nauki w  języ* 
ku niemieckim i polskim.

2) Ażeby dla katolickich seminaryów na­
uczycielskich Prowincyi pozyskać dostateczną 
liczbę aspirantów oba języki umiejących, pod 
względem umysłu i obyczajów należycie przy­
sposobionych, mają zdatni młodzieńcy, c.licąc 
się zawodow i nauczycielskiemu poświęcić, wy­
szedłszy ze szkoły eleinentarnći, przez zdol­
nych nauczycieli do przyjęcia do seminaryum 
nauczycielskiego być przygotowywani. W ra­
zie ubóstwa pobierać oni będą przez ciąg te­
go czasu wsparcie, nauczyciele zaś, trudniący 
się ich przygotowaniem, dostósowną nagra­
dzani będą gratyłikacyą.

Ponieważ wszystkim seminarzystom zna­
jomość języka niemieckiego i dostateczna wpra­
w a  w  ustnćm tegoż używaniu dla ich zawodu 
niezbędnie jest potrzebną, tej zaś seminarzyści 
polskiego rodu bez ciągłego w  nim ćwiczenia 
się nabyć nie mogą, zaczem nauki po semina­
ryach,'— wyjąwszy naukę religii i history i bi­
blijnej, którą kaźden uczeń w ojczystym po­
biera języku t-m ają ,  jak dotąd, w języku nie­
mieckim być udzielane. P o w i n n i  jednak na- 
u c ż y ’c je l«  w e  w s z y s t k i c h  przedmiotach nauko­
wych, w  języku niemieckim dawanych, ciągle 
jak najstarannići na to baczyć, esyłi też wszy­
scy ucznie polskiego rodu wykład ich należy­
cie i w e  wszystkich szczegółach zrozumieli. 
Gdzieby w  tem Wątpliwość mieli, winni swym 
uczniom, to co im po niemiecku wykładali, 
jeszcze raz powtórzyć po polsku i kazać im 
to zrecytować tak po polsku jako też po uie- 
miecku, o ile wykład takowy pojęli.

4) Starać się o to należy, ażeby książki, po­
dług których uczą, były w  języku niemieckim 
i polskim ułożone.

5) Należy seminarzystów wprawiać i poin- 
iórmować, ażeby nauki w  szkole seminaryjnej 
ćwiczeń, odpowiednio potrzebie dzieci, tak w  
języku polskim jakotćż niemieckim udzielali.

6) Nauczycieli seminaryjnych należy zub©, 
wiązać, ażeby z seminarzystami często przed­
mioty naukowe powtarzali w  języku polskim, 
dla przekonania się, iż ci dokładnie pojęli w y ­
kład niemiecki, i są w  stanie, P o d s ta w ić  to 
jasno i dokładnie w  języku polskim j niemie­
ckim, czego się w  języku niem’rekirn nauczyli.

7) Z sem inaryum  w  Paradyzu ma być po­
łączony m ały insty tut dla sierót rodu  polskie* 
g o , ażeby uczniow ie tego w  całkićm  niem ie- 
ckićj okolicy położonego seminaryum mieli
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sp o sobność  ć w ic ze n ia  się p rzy  dzieciach p o l ­
skich za pom ocą  języka polskiego.

( Dokończenie nastąpi.)

Z G d a ń s k a ,  d. 29. C z erw ca .  — Po z w ie ­
dzen iu  w czo ra j  w  po łudn ie  przeZ N. 1’aria 
kilku s ta roży tnych  gm achów  b>ł u niego obiad, 
na  k tó ry  150 osób  zaproszono .  O  godzinie  7. 
w ie c z o r e m  w sia d ł  N. P a n  na now y  p a ro s ta ­
tek  „B ły sk a w ica "  do  k tó rego  w sp an ia ła  p r o ­
w a d z i ła  b ram a  p rzy  d ług im  m oście ,  gdzie 
brzeg i m n ó s tw e m  ludu  ok ry te  były. P rz y  
b ra m ie  ś. J a n a  p rzy łączy ł się do  „B łyskaw icy"  
d rug i  pa ros ta tek  „Strzała" i to w a rz y sz y ł  N. 
P a n u  do  E sk a d ry  rossyjskiej,  k tó ra  go w y ­
s trza łam i z dział p o w i ta ła ,  a na pokładzie  
»Bogatyra»  żo łn ie rze  rossyjscy b ro ń  p r e z e n to ­
w ali .  Za p rzy b y c iem  tam że pozos ta ł  N. Pan  
na  pokładzie dla p rzy p a trz en ia  się w sp a n ia łe ­
m u  w id o k o w i  zachodzącego  s łońca i zn ikają­
cego z oczu  jego naszego miasta. W ia t r  je«.„ 
po m y ś ln y  i n iebo  p o g o d n e ,  a tak N. P an  już 
|u t r o  w ie c z o r e m  m oże  w  P e te r sb u rg u  stanąć.

—  G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  donosi z B e r -  
l i n a  z dn  12. C z e r w c a :  „ T w o r z y  się tu  to ­
w a r z y s tw o ,  k tó rego  za w iąz an ie  się m oże  n a j ­
w iększe j  na przysz łość  będzie  w ag i ,  jeżeli m u  
się uda zasady s w o je  w  św iec ie  p rak ty c zn y m  
urzeczy  wiśoić, i w ła d z a  m u  p o z w o l i  z zasada­
m i s w e m i  la w n ie  w y s tę p o w a ć .  Zgrom adz iła  
«ię tu  b o w ie m  znaczna  liczba m ę ż ó w ,  zna n y ch  
w ie lb ic ie li  n o w ć j  filozoficznej szko ły ,  k tó rzy  
p o d  n a z w ą  » W oln i"  p o d o b n e  do ho lsz tyńsk ie­
go  to w a r z y s tw a  P h i la l e tó w  s to w a rz y sz e n ie  
założyli. Z adan iem  i zasadą holsztyńskiego 
to w a r z y s tw a  jest:  p rze k o n an ie  f u n d a m e n ta l ­
n e  no w o cz esn e j  filozofii, że w sze lk ie  o b ja w ie ­
n ia ,  n a  k tó ry ch  religia d o ty c h cz aso w a  polega, 
są zm yś lone ,  o raz  że ro z u m  ludzki sam ty lko 
jest w  stanie n am  pod  w z g lę d e m  p r z e d m io tó w  
n a d z m y s ło w y c h  p r a w d z i w ą  dać n a u k ę ,  p o ­
w i n n o  z ogran iczonego  zakresu  nauki do  w i ę ­
kszej sfery Życia być w p r o w a d z o n e  i t a m  zna- 
leść sw o je  zas tósow anie .  S tć s o w n ie  do  tego 
to w a r z y s tw o  to  nie p rz y jm u .e  biblii jako ź ró ­
d ła  p r a w d y ,  nie chce tćż w  U ^ j s c e  t rądycy i 
p e w n e g o  z a p ro w a d z ić  w y z n a n ia  w ia ry ,  dość  
żadnych  p o z y ty w n y c h  nauk nie w p r o w a d z a ć ,  
lecz li ty łko na a u to n o m ii  d ucha  i r o z u m u  l u ­
d z k ie g o  polegać. W e w n ę t r z n i e  u czyn iło  o n o  
już  fo rm alny  r o z b r a t  z kośc io łem  i uczyn iłoby  
go tćż ja w n ie ,  gdy b y  starcia się z r z ą d e m  u n i­
knąć nie chc ia ło ,  k tó ry  do tychczas  z k o śc io ­
łem  ściśle jest spojony. C z ło n k o w ie  w ię c  ty m ­
czasem  o tyle  ty lko  od  kościoła się chcą od* 
• t ry c h n ą ć ,  o ile to b ez  j a w n e g o  W ykroczen ia  
p rzeciw  p r a w o m  uskutecznić  się da. U w a l­
niają się w ię c  od uczęszczania do  kościoła i 
ftoramunn, ale ulegać chcą fo rm a ln o śc io m  ko«

ścielnym, k tó ry ch  spe łn ien ia  rzą d  w y m a g a . — 
S to w a rz y sz e n ie  Berlińskie przec iw nie  od sa­
m ego  początku  ja w n ie  chce  działać i o d  razu  
o ś w ia d c z y ć 'z  podp isem  w sz y s tk ic h ' p o je d y n ­
czych c z ło n k ó w ,  że z kościoła w ystępuje .  Ho* 
z u m ie ,  że pora  do tego nadesz ła ,  i poczy tu je  
o b o w ią z k ie m  sw o im , tradycyj,  k tórych  d a w n o  
już  nie u z n a je ,  publiczn ie  się w y p r z ć ć ,  aby  
ty m  sposobem  uniknąć ob łudy ,  k tórą  się b rz y ­
dzi. P o w i a d a ,  że kośc ió ł sana na tern sko­
rzysta, jeżeli t r z o d a  z w szys tk ich  odszczep ień-  
c ó w  oczyszczoną będzie."

Z  S a l z b r u n n ,  dn. 26. C zerw ca .  — D zień  
dzisiejszy był dla nas dn ie m  wielkiej t rw o g i .  
Po  godz. 7. r an o  w  odległośc i 1500 k r o k ó w  
od źród ła  w s z c z ą ł  się g w a ł t o w n y  pożar ,  k tó ry  
m im o w sze lk ich  u s i ło w a ń  ludzkich  aż do  p o ­
łudn ia  32 dom ów - poch łoną ł .  O g ień  ten  pa­
r o b e k ,  zem stą  p o w o d o w a n y ,  p o d ło ż y ć  miał.  
O b a  kościoły Salzbrunskie,  o z d o b y  doliny, o c a ­
lały', chociaż tuż obok  kościoła katolickiego 
d w a  do m y  się spaliły; gdyby  w i a t r  z p ó łn o c y  
w iał ,  ca ły  S a lz b ru n n  sta łby się p a s tw ą  p ło m ie ­
ni. 'L gości u w ó d  b ę d ą cy c h  żaden straty  n ie  
poniósł ,  ale b ieda  p o g o rz e lc ó w  rych łe j  w y m a ­
ga p om ocy .  _______

W y j ą t e k  7. m a n u s k r y p t u  z a p i s a n e g o  
w  k a l e n d a r z u  d r u k o w a n y m  w  Z a m o ­
ś c i u  r. 1 7 .45.—  D ie  6. O c to b r is  A. 1745.: o d ­
p r a w i  t s ię -p o g rz eb  w  W i s z n i o w c u ,  leżącym  
w  w o je w ó d z tw ie  w o ły ń s k ie m ,  ziemi k rze -  
mienierkićj ś. p. J .  O .  księcia Jm ć .  S erw acyu*  
sza M ichała  K o ry b u ta  W iszn iow ieck iego ,  w o ­
je w o d y  w ile ń sk ie g o ,  h e tm a n a  w ie lk iego  ks ię­
s tw a  l i tew skiego , os ta tn iego  de dom o  K o ry b u -  
t ó w  W is z n io w ie c k ic h ;  (b y ł  to  cz łek  qui a sago  
qui a to g a ,  o jczyźnie  p o m o c n y ,  i m oże  się o 
n im  napisać: D u x  era tU le D u c u m ; na k tó ry m  
zna jdow al i  się J  W . J m c .  P a n  h e tm a n n  W .  
kor. Jó z e f  P o to c k i ,  h e tm an  l i tew sk i W .  M i­
chał R a d z iw i ł ł  kanc lć rz  W .  K. Załuski, b iskup  
che łm ińsk i,  kanc le rz  K ró lo w ć j  Jm ści,  K o b ie t -  
ski, b iskup łucki, D ybow sk i ,  b iskup kam ien ie ­
cki, b iskup k ijow sk i Oźga, b iskup  przem yślsk i 
S ierakow ski,  suffragan kam ieniecki Brańsk i, m e ­
tropolita  Szeptycki,  Easear is ,  infuła t ż ó łk ie w ­
ski. _ P ie rw sz e g o  dn ia  m ia ł  kazanie  ksiądz Z a ­
łuski, r e fe re n d a rz  koronny . Drugiego dnia ks.  
B iejkow ski,  J e z u i ta  z K o ro n y .  T rz ec ie g o  dn ia  
ks. D ek to ro w ic z ,  Jezu ita  z L i tw y .  C z w a r t e g o  
dnia K arm e li ta  Bosy. Insygnija  r z u c a n o  w s z y ­
stkie w o j s k o w e  utriusque autoram ent! : B u ła w ę  
S l ize n ,  podkon iuszy  Lit. —  K ró ła  ż e g n a ł ,  i  se­
n a t  W a c ł a w  R z e w u s k i ,  w o je w o d a  podolski,  
od  w o jsk a  l i tew skiego  S o sn o w sk i ,  p u łk o w n ik  
k ró le w sk i ,  od  do m u  B rzo s ło sk i ,  s ta ros ta  gul-  
błiński; J a n  M niszek ,  p o d k o m o rz y  l i t e w sk i ,  
p rz y  os ta tn ie j dyspozycy j o iala d o  g ro b u  m ó -
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w ił ,  i rzucał herb  K o ry b u tó w , jako ostatniego 
de domo schodzącego. T e n  akt t rw a ł  przez 
d n is ie d m , odpraw ujących  wilie  i msze śpie- 
w a n e  od zakonów  dziesięciu, którzy byli 
sprowadzeni, którym w ikta  byli rozdane w iel 
kim sum ptem  po gospodach. Kościoł cały 
był obity adamaszkiem karm azynow ym  z g a ­
lonami złotemi, dość dołożyć, ze apparament 
był wszelki rów na jący  się królewskiemu. W e  
d z w o n y  nie dzw oniono, ale signa d aw ano  za­
konom, każdemu z arm at po trzy razy codzien­
n ie .— Na katafalku leżał sam i przy nim czte­
rech  synów  zmarłych. Było dosyć senatorów, 
u rzęd n ik ó w  kor. Ziemskich niemal całe w o je ­
w ó d z tw o  wołyńskie. P rzez  ten czas W zam ­
ku na osób sto stoły daw ano  z wielkim sum­
ptem  i apparamentem. Ja łm użnę obfitą ręką 
rozdaw ano . Księżom na mszę po czerw , złot, 
2. Było o ł ta rzów  32, do każdego po dw a  ap- 
paraty z wszelkim apparam entem  należącym 
przyłączono. Z w y i  w yrażonym  biskupom, 
każdemu z osobna strój zwykły, biskupowi J, 
księżna Teofila z R adziw iłłów  żona pozostała 
upom inkow ała ,  zakonom zaś apparaty poroz 
daw ała ,  od której żegnał wszystkich i dzięko­
w a ł  Jmc. ks. biskup łucki Kobielski. Koszta 
na to wyrachowano wszystkiego złotych 600,000. 
W ojska  kor. i lit., którzy assystowali, było k o ­
ło  półtora tysiąca.

S ł a w i a n i e  e u r o p e j s c y .  — Siedziby Sta- 
w ia n  w  E uropie  rozciągają się od Morza 
Adryatyckiego aż do Kamczatki, od Grecy i aż 
do Morza Białego. G łó w n e m  siedliskiem ich 
jest Rossya, która mając 60 m ilionów  m ie ­
szkańców, podług Bulgaryna liczy 48 milionów 
S ław ian , to jest w  prow incyach  rossyjskich 
45 a w  p o lsk ich  3 m ilion y . —  O g ó łow a  liczba 
b ław ian  w  całój E u ro p ie  d o c h o d z i 66  m ilio ­
n ó w ,  a w ięc  w ynosi c z w a r t ą  c z ę ś ó  całej 
ludności europejskićj. Dzieli się w  sposób 
na5fępuiący: P o d ł u g  k r a j ó w ,  w  Austryi: 
P o la k ó w ,  R u s in ó w , S ło w a k ó w , K ro a tó w , 
C zech ó w , M o raw ian ,  W e n d ó w ,  S e rb ó w
13.000.000. W  Prusiech: P o la k ó w  i wendyj- 
skich S o rab ó w  2,500,000. W  krakow skiem :
125.000. W Saksonii: S ławiańskich W e n d ó w
60.000. Pod panow aniem  tureckiem: S erbów , 
B ułga rów ,K roa tów , Bośniańczyków2,500,000. 
C zern o g o rcó w  80,000. W Rossyi 48,000,000; 
w  ogóle 66,265,000.— Podług  narzeczy: S ł a ­
w ia n  rossyjskiego narzecza jest 45,000,000. 
Serbskiego narzecza: 3,500,000. Kroackiego 
narzecza: 100,000. W endyjskiego narzecza:
900.000. Czesko-moraws. narzecza: 4,396,000. 
Sławackiego narzecza: 2,000,000. Polskiego 
narzecza :  10 milionów. W endyjskiego i so- 
rabskiego narzecza: 370,000. Podług religii: 
Rzymsko katolickiej: 15,400,000. Luterskiego 
i ewanielickiego yyyznania 1,500,000. R usi­

n ó w  w  Rossyi i Galicyi 3,000,000. Greckiego 
obrządku n ieunija tów  46.365.000.

Teatr po lsk i .
W C z w a r t e k ,  dn. 7. Lipca 1842.: Artyści 

dramatyczni z K ra k o w a , pod dyrekcyą T. A. 
Chełchow skiego , p rzedstawią na pow szechne 
żądanie po raz drugi now y m elodram at rom an- 
tyczno-komiczny ze śpiew am i i tańcami, w  6 
porach , pod ty t. : ,,Rynaldo Rynaldyni, sławny 
bandyta włoski."______

J K u r s  K i c l t i y  U c r i l ń s k i e j .
__________ Dnia 4. Lipca 1842.

Obligi długu skarbowego . . 
Obi. dł. skarb, na 3% od sta pro- 

wizyi odstęplowane . . , 
Pr. aug. obligacje 1830. . .
- - -aljgi premio w handlu rnorsk. 
Obligi Kurmarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie
Gdańskie dito w T ...................
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X . Poznańskiego 
W schodnio-P r. listy zast.
Pomorskie d ito .....................
Kur- i Nowomarcb. dito . 
Szląskie d i t o .....................

A k c j e
Berlińsko - Poczdamskiej 
dito akcje a prioris
Magdebursko - Lipskie 
dito akcje a prioris 
Berlińsko - Auhaltskić, 

dito akcje a prioris 
Dusseldorf. - Elberfeli 
dito akcje a prioris 

nadreńskiej . . . .  
dito akcje a prioris

Złoto nl m a rco .....................
Frydrychsdory ...................
lunę monety złote po 5 tal. 
l l i s c o u to ............................

K olei
d i to

Kolei
dito

K olei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

*) K upujący p łac i u b ieg łą  p ro w iz je  p o  4 od  ita  i p rócz tego 
, od  sta aa rok  aź do 3 1 . dnia G rudnia 1 8 4 3 .

Sto
pa

prC.

4

*)
4

}
V,
4

3*5
3-5

5

N apr. kurant
papie­
rami.

104%-

103%
102%

102
103%
48

103%
106%

103%
103%-

127%

116%

105%

85%

95V
100

13%
10%

gotow i­
zna.

104%

102%
102%
85

103%
103
103
102%

126%
102%

102%
104%
102%
84%

100
94%

13
9%
4

Ceny targowe
w  mt'*fcie

P o z n £S h i u .

Pszenicy szefeł . 
Zyta . dt. , . 
Jęczm ienia  dt. . . 
O w sa  . dt. . . 
Tatarki dt. . . 
G rochu  . dt. . . 
Z iem iaków  dt. . . 
Siana cetnar . . 
S łom y kopa . . . 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka .

Dnia 4. Lipca
1842. r.

od
Tal. s g t fen.

do
Tal. sgr. ten.

2 19 — 2 20
1 10 6 1 11 6

— 26 --- — 27 6
— 22 6 — 24 —
— 28 __ — 29- ___

1 6 — 1 7 6
— 7 6 — 8 6
— 25 — — 27 —

9 5 — 9  10 —
M 12 6 1 15

i -JML.


